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MOSKWA. 1  kwietnia (Pa!) .I/wieslia" podkre 
Jlają. 'ić  bs. Usas odżnacra się specjalną nienaw iścią 
do Rosjan .Podiczas okupacji Mińska prowadził gorliwą 
działalność polon izacyjną. starając się oddziaływać na 
masy robotnicze. Z jego inic-atywy ulwor/ony został 
chrześcijański związek zawodowy im. Staszica Ks. 
Usas był również organizatorem obrony kresów i jed- 
i*ym z głównych inspiratorów kolonizacji Białorusi.

MOSKWA 2, kwietnia. (Pat) Na skutek konfe­
rencji z komisarjatem ludowym dla spr. zagr. tuL 
polskie przedstawicielstwo dyplomatyczne poleciło poi-

skiemu konsulowi w Mińsku wydać ks . Usasa wła­
dzom sowieckim. Ks. Usas został natychmiast areszlo- 
wany. Proces przeciwko niemo rozpocznie się wkrótce.

MOSKWA. 2. kwietnia (JPai.) Dąbat orosił we 
wczorajszej wieczornej prasie sowieckiej wywiad w 
Sprawie śmierci Bagińskiego i W ieczorkiewcza. oskar­
żając rząd polski o zabójstwo Muraszkę nazywa Dą- 
ba! wykonawcą zleceń rządu. Dąbal twierdził, że za­
mach był z gór przygotowany i że wieziono w tym 
samym wagonie nosze.
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Burzliwe po&tadzeuse Sejmu.
Anarchja w  policji. —  Spraw a ro zw iązan ia  Sejm u.

WARSZAWA. 2. kwietnia, (tei. wł.) Na 
p. c?atVu dzisiejszego posiedzenia miniister jpra- 
wiedliwośęj odczyta! pismo warszawskiego sę­
dziego 'lletdtczeflo, domagające się dalszego -ści­
gania pos. łańcuckiego. \4 Lnu ter oświadczył 
te  «iie soIidaiyŁzuje się z żądaniem sędziego.

Nantępn e przyjęto ustawę o mierniczych
1 rezolucję domagającą się .--caitra i i zowa n i a a- 
geni miiea n.czych.

"ystąp onw do nagłości wmios-ku Z. P. P. 
5 . i (Związku;, chłópsk i ego, w sprawie zamorao- 
waiuć Bagińskiego i Wieczorkiewicza. Silne 
przeir .wiewie Wygłosił tow yos. Barlinki, k tó­
ry  podl " r ‘że zbrodniczy czyn przodownika 
Mturaszki, musi ob u zyć każdego, kto pragnie 
pr,aWorządnn*ści 1 akt ten nie jest odosobniony 
bo organy bezpię ćżeństw; znajdują się w dzi­
kiej anarchji. Niedługo każdy obywatel bę­
dzie czuł obawę przed osobnikiem w mundurze 
policjant a. ,,C> p. unister Ratajski zdaje so. 
bie sprawę z tego faktu1,? (Na lewicy : Precz
2 Ratajskim). Jeżeli p. minister nie mja dosyć 
silnej won, aby! uiajnchję uchylić i uchwycić 
ją za łebtj to nidch Ustąpi miejsca komu inne­
mu. Nie wolnjo łagodzić zbrodni, tein, że po- 
>ehtiono ją dla jakichś Celów wzniosłych1, lulb. 
Żc morderca jest zboczony płciowo.

Samowola policyjnia, która nie pozwala pań­
stwu spełnić zobowiązania, vobec innego pań­
stwa. musi być złamania- W łonie policji istnie­

ją spiski a oaństwo piraciło nad nią władzę 
na rzecz jakichś tajemniczych sił.

Domagamy się jak najsurowszego śledztwa 
i ukarania winnych” .

Na trybuinę wchoaZi p. Ratajski witany 
burzliwymi okrzykami z ła-W lewicy. Wobec 
wrzawy wicemarsz. tow. Moracztewski przerywa 
posiedzenie na kilka minut, poczem p. Ratajski 
wśród nieustannych okrzyków ,,do dymisji” , 
próbuje nieudolnie bronić swego stanowiska.

Jako następny pujnkt porządku dziennego 
rozpatrywano wniosek ,,WyzwoIenia” domaga, 
jącyi się rozwiązania sejmu za 5 miesięcy.

Wniosek referował poseł Poniatowski.
Tow. oos Żuławski z właściwą sobie swa­

dą stwierdził, że Źądainie. aby sejm rozwią­
zano za 5 miesięcy jest nonsensem. Sejtn pow - 
ni"n być już dzisiaj rozwiązany. Jeżeli sejm 
ma w egetować jeszcze pół roku, to co się sta­
nie z ustawami Uchwialonemi przez ten czas? 
Później można będzie zakwest jodować ich wa- 
znjość.

Mówca domaga się imiei ie|tn Z. P. P. S. 
Natychmiastowego rozwiązania sejmu.

Następnie pos. Wasyńczuk (Ukr.) opn.ie- 
dział się za rozwiązanie, a pos Stroński (Chje- 
Na) bronił stnienia sejmu.

Po przemówieniach pos. Kozłowskiego (n 
df.) i Kiernika (Piast), przeciw'rozwiązaniu sej­

mu zamknięto listę jnowiuów poczem przystą­
piono do głosowania.

Wniosek Z. P. D. S. żądający natychmiasto­
wego rozwiązania sejmu odrzucono 190 gło­
sami przeciw 141

Wniosek Wyzwolenia o rozwiązanie sejmu 
za 5 miesięcy odrzucono 228 głosami przeciw 
95 PPS. głosowała przeciw wnioskowi

Kuof]a wschodnich] granic ntem.
PARYŻ. 2. kwietnia. (Pat.) ,,Echo dle Pa- 

ris pisze: W drdu 24. maręa w chwili, gdy 
Cham ber taine przemawiając w Izbie gpnin Wy­
raził zapewnienie, że Niemcy nie wysu),ą żą­
dania zmiany swoich granic wschodnich, jako 
Włar,u.nktw>,dpisania przez nie zachodniego pak­
tu  bezpieczeństwa siedzący w loży d1 'plomiaty- 
cznej mlbasador Rzieśz) Stahmtr opuścił na­
tychmiast lożę i natychmiast po Uiowie Cham­
berlainem poprosił o rozmowę z nim, w której 
robił mu Wyrzuty, że w oświadczeniu1 swe, i 
posunął się za daletco. Zaraz nazajutrz Cham­
berlainie za pośrednictwem ambasady angiel­
skiej w Berlinie zażądał kategorycznie od mi­
nistra spraw zagranicznych Stressemana, aby 
ten potwierdził swe zapewnienia, jak:e dał 
przedtem We formie kategorycznej lordowi d“ 
Abernon. Obecnie minister Stresseman poihfor- 
mov al Chariiberla ine‘a, że ten w- swojej mowie 
z 24. marca zupełnie trafnie interryetwml in. 
tencje niem.

Ulgi dla Kolejarzy.
'V, AifSZAWA. 2. kwietnia. (Pat). Ministerstwo 

kolejl wydala do wszystkich dyrekcji kolejowycn za- 
fządzeińi z  'poleceniem odroczenia ao dnie t. ma i,a 
potrącenia raf kwietniowych z poborów służbowych. 
pależnjTch za pobrany przez pracowników kolej i z>pa) 
na zimę i ubranui służbowe.
'f WARSZAWA 2 kwietn.ia. (Pat) W rwiązku z 
upłiwaią rady ministrów z dnia 1. bm. o przyznaniu 
dodatków pracownikom koleji za sfużbę noemę wy­
dało ministerstwo koleji do w*zyslkich dyrekcji za- 
Tządzcnie polecające przyspieszeni” wypłaty tych dt- 
dalków za marzec b. r.
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przeniósł) Biuro Składu Hurftowrnego produktów naftowycn przy ul. Niemce­
wicza 48. do lokalu przy ul. Leona Sapiehy 28. sklep w parterze.

Minister Sokal o bezrobociu.
186.440 bezrobotnych! — W ciągu półtora m iesiąca utraciło pracą 10.000 ludzi I

Najbliższe zam ierzenia rządu.

Minister pracy i, opiieki społecznej udzielił | 
następujących informacji o stanic bezrobocia' 
w Polsce: I

Ogólna przybliżona liczba bezrobotnych, ze - 
brana przez państwowe Urzędy pośrednictwa 
pracj- do 14 marca wyniosi 186.4 50 osób. Liczba, 
wskazuje wzrost w pierwszych dwóch tygo­
dniach marca o 2000 osób. Natomiast 1 lutego 
było l'75900 bczrcbotib ch. różnica więc mię­
dzy ostatiemi danemi i dń 1 lutego Wynosi | 
przeszło 10.000 osób.

W on. 14 marca pobierało zapomogi 86.020 
osób. Na 1 lutego z głównych grup niezax.ru- 
dnionych było: 18.400 górników. 24.500 me­
talowców i h ot i fjków, 35.700 włókienników,, 
11.600 rolMitnlików budowlanych, 45.000 robot, 
ulików niew kwalifikowanych, 17.900 wykwa­
lifikowanych pozostałych zawodów, 11.900 pra. 
tvwriików umysłowych i 10.900 pracowników 
rolnych

Wobec tego, żel 7 kwietnia kończą się u- 
pmwrfienia dla znacznej liczby bezrobotnych 
do pobierania zasiłków z funduszu bezrobocia, 
rząd projektujjie wypłacenie dalszych zasiłków 
ze skarbu pań. w większych ośrodkach prze­
mysłowych na zjsaaach zbliżonych do przeWi 
dywarrych przez ustawę z dnia 18 lipca.

Tundusz bezrobocia wypłacałby zasiłki tyl 
ko tym, którzy' nie wykorzystali swgch upraw­
nień na mocy ustawy z dn. 18 lipca. — Rząd 
irweża za konieczne przedewózystkiun czynić 
sterania^ aby umożliwić bezrobotnym znalezie­
nie pracy zarobkowej.

W celu utrzyniaitia w p-rzemyśle metalowym 
obecnego stanu, zatrudnieńia i zatrudnienia 
większej lic/by l.e/roootnYch, dane będą zamó­
wienia kolejowe, oraz zamówienia wojskowe 
sięgające do 70 miły mów złotych.

W przemyśle włókienniczym nastąpią, lub 
będą udzielane zamówienia wojskowe i policji 
państwowej. i

Duże znaczenie w bprawie zatrudnienia bez­
robotnych mieć będą roboty budowlane pań-' 
stwowc i samorządowe, roboty inwestycyjne, j

Rząd dwąc Umożliwić samorządom prowa 
dzenie tych robót przewiduje Jwie formy po­
mocy' finansowej ze skarbu, państwa. 'V ośrod­
kach, gdzie są mniejsze skupienia bezrobotnych 
mogą być udzielane samorządem krótkotermi­
nowi pożyci,ki za zabezpieczeniem zwrotu na 
wpływach z podatków komunalnych do podat­
ków państwowych. j

Druga farma nomory dotyczy wyłączn ic i 
miast wydzielonych i polega na tpm, że obliga- 1 
cjk komunalne wypuszczane przez te miasta bę-! 
Ją kupowane przez państwowy fundusz gospo­
darczy ,utworzony na mocy ustawy o zaciąg-! 
nieci u1 pożyczki zagranicznej w dolarach a m e­
rykańskich. |

Z robót publicznych prowadzonych pjrzez 
władze państwowe wymienić należy budowę 
gmachów rządowych w- większych miastach1, a 
więc w Warszawie, Łodzi, Poznaniu, Lwowie, 
Zagłębiu Dąbrowskim i Białymstoku. ;

Pozatem ministerstwo skarbu ułatwia za­
ciągnięcia pożyczki amerykańskiej tzw.ujlenaw- 
skiej, aa prowadzenie robót inwestycyjnytch 
miejskich.

Największe znaczenie dla sprawy /a trud­
nienia bezrobotnych może mieć ożywienie ruchu 
budowlanego. W tej sprawie wysuniętych zo­
stało szereg postulatów, które zniajdują swół 
wyraz w rządowych projektach uzupełniających 
u-taWę z 26 Września 1922 r o rozbudowie 
rr iast

Pamięci dwóch wielkich wodzó* 
socjalizmu

Lauale’a i MarMwa
(Int. Międzynar.) W kwietniu obchodzić bę­

d z ie  proletarjat niemiecki setną rocznicę u r o ­
dzin Ferdynanda Lassalehi. twórcy niemieckie 
gc ruchu robol n iczego Lassałe urodził się 11 
kwietdia 1825 wó Wrocławiu.

#
Dnia 4 kwietnia ulpławają owa - lata od 

śmierci Juljusza Maj towa, wielkii-go pi zewód- 
C>* rosyjskiej socjalnej demokracji, kto rami1 na­
wet najzaciętsi przeciwnicy nie mogli odmówić 
duchcwcj i moralnjej wielkości. Stał on wraz 
z Leninem na czele rosyjskiego ruchu rewolu­
cyjnego w czasie, kiedyr wspólnie wydawali 
,,Iskrę". Później Martow rtzpoczał gwałtowną 
walkę z Leninem i bolszowłzmem. przeciwsta 
wiając bolszewickim iluzjom zasady prawdzi­
wego rewolucyjnego socjalizmu. 1 bolszewizm 
Uczynił to samo. co robił ca ra t: wydalił Ma-Ła­
wa z Rosji.

Na emigracji założył pismo ,.Orędownik 
socjalistyczny" (,,der socjaiistische Bote"), któ­
re obecnie wy chodzi w Berlinie pod kierownic­
twem Abramowicza, Dana, Dalina i Steina 
L'kazanie się setnegc numeru tego pisma przy­
pada pa dzień śmierci założyciela i bętftde 
poświęcony jego pamięci. Zawiera on liczni 
.artykuły znanych przcWódców socjalistycznych 
part]’ w rozmaitych krajach.

Jah się zahońrzył roh budź. 19Z5?
Budżet razem z kredytem dbdatkowy*r wy­

kazuje W' wydatkach 1.800 miljoniów. Budżet 
ten przewidywał niedobór 207 miljonów, W 
wykonjaniu. niedobór ren zmniejszył się na 71 
milionów, natomiast okazał się niedobór w- bu­
dżecie nadzwyczajnym jjOl miljcnów. Oba tę 
nliedoboiy zostały pokryte z nadzwyczajnych 
pozabudżetowych dochodów Państw:, w r. 1924. 
Ogólt(ą sumą dochodów Sejm szacował na 1.422 
mil jony, Ser.al na 1.104, mil jony. a w rzeczywi­
stości l>yto 1,453 miljony a Więc, bardzo bli 
sko .ego, przewidywał Sejm. Co do wydizF 
ków, Sejm ustalił je nh 1,592 mulony, w rze­
czywistości było 1,627 miljonÓW, a więc prze 
kroczenie o 34 miliomy czyli bardzo niewiel­
kie. Budżet loku poprzedniego był uchwalony 
jeszcze w wialucie markowej* a potem był prze- j 
walutowany. Obecnie okazuje się, że budżet 
ten był robiony z ogromnym zapasem! Wfalp 
pozycyj było przeznaczonych na wprost zapas. 
PeWnte pozycje okazały się niepotrzebnemi. (

W. RAORT.

Rehabilitacja Jana 
ifBDOinubBna FiaczRlewicza.

Jan Nepomucen siedział na wygodnym fo- 
tełu przed staroświeckim kominkiem, w któ- 
rym ogień wesoło trzaskał i palił — swbim 
zwyczajem — krótką tajeczką.

Mistr;- zdawał się zatopiony głęboko w my­
ślach i .'la w e t  nie podniósł głoWy na na moje
przywitanie.

Wiedziałeri., że w takich chwilach nie na­
leży przerywać twątku. jego myśli i dlatego usia­
dłem spokojnie na na,blizszvm fotelu, nie prze­
mówiwszy arti słowa.

Jan Nepomucen pykał spokojnie fajeczkę, 
śledząc z zainteresowaniem trzaskający za;r w 
kominku. Na myślącej jego. choć nieco otyłei 
hwiarzy. malował się ów, tak dobrze tni zniany 
ivyr,az skupienia i pozornej martwoty, świad­
czący. iż gemjclny detektyw jest zajęty jedrnyn 
z tych trudnych problemów śledczych, wyma- 
gający|ch nadzwyczajnej inwencji, skupienia i 
jogiczniego rozumowań i a, aby z pozornie nic 
ttieznaczących faktowi, stworzyć drogą' dedukcji 
łańcuch niezbitych dowodów1 i pewników.

Patrzałem z niemydn ptodziWem na genjal- 
Trego detektywa, gdy raptem wyrwał mię z 
-adumy głos jego:

— Ile ci Dotrzeba?
Myślałem, że Upadnę z fotelu. Jakto ?... 

Więc ten getnjalny człowiek potrafi rtaWet od­

gadywać cudze myśli ?.... Nie. to przechodzi 
ludzkie pojęcie!...

Przyjaciel mój Uśmiechnął się dobrotliwie:
— Dziwi cię, w jaki sposob odgadłem, że 

chcesz pożyczyć u mnie pieniędzy?
— Ależ to zupełnie dla mnie niezrozumiałe! 

—■ odparłem, nie mogąc wyjść ze zdupilenia.
Nic łatwiejszejy>, mój kochany! Wiem 

niaWet, że chcesz solne u mnie pożyczyć 25 
złotych... i

(Utworzyłem usta ze zdumienia. Ten czło. 
w:ek mnie formalnie przerażał. ;

— Tak, faktycznie tyle chciałem... Ale na 
miły Bóg, skąd ty  o tern 'możesz wiedzieć...

— Znasz chyba już sposób budowania rno. 
ich wniosków? — .zapytał z uśmiechem ge­
nialny detektyw — Jak długo nie wyjaśniam, 
\v: jalki sposób do rpch dochodzę wydają się 
one czemś i adzwyiczaj.itin — gdy jednak ukażę 
atomy!, z których skonstruowałem całość, każdy 
dochodzi do przekonania. Że to nic trudnego.. 
Otóż widząc cię u siebie w czasie ulewnego 
deszczu, pomyślałem sobie: W taki des/oz opu­
szcza swe mieszkanie tylko człowtek gnany 
konieczną potrzeba. Ponieważ na twój wczo­
rajszy list, którym mnie prosiłeś o pożyczkę 
25 złotych, nie odpowiedziałem, domyślam się, 
że przybyłeś po to, aby mi ustnie nonowić swą 
prośbę...

— Nie, ty  naprawdę jesteś genjalny!-. — 
zawołałem ze szczerym zachwytem.

— Drobnostka1 Z chęcią pożyczę ci tych 
5 złotyph...

— Alóż nie 5, ty.ko 25!...

-  Powiedziałem 5 złotych i wii-m, to nu -
w ię;... '

Nastało kłopotliw. milczeriie.
Jan Nepomucen Flaczkiewicz pogrążył się 

cały w' zaou/nie. bębnliąc palcami po kolanie. 
Po chwili jednak dźwignął cię z fotelu i tvska- 
z&, mi ręką ma stos dzienników wi“czomycn 
leżących na stole.

— Czytałeś to ? — spytał niedbałe, pro­
stując swoją ogromną postać, aż stawy mu za­
trzeszczały, Ciekawy wypadek!...

Rzuciłem się na dzienniki, w których wi 
dniały zakreślenia czerwónym ołówkiem. Wic-- 
Iziałem z doświadczenia, że jeśli Jan Nepo­
mucen określe coś mianejm. ,,ciekawego wypać- 
ku" — to wypadek ten jest zapewne jednym 
z najoardziej interesujących Wydarzeń w kry­
minalistyce, nad którego .rozwiąz^ iem nadar- 
rno głowią się najwybitniejsi detcklyw Połski.

— ł cóż o tein sądzisz ? — zapytał mnie 
mój przyjaciel, gdy gorączkowo przebiegłem <>- 
czyma kilka szpalt Wieczornych dzienników, — 
które donosiły o Wieiktój kradzieży srebit i 
kosztowności dokonanei u bankiera O*.

— P h i! Zwykła kraazież z ,,nSeznanyrn 
sprawcą" — odparłem pogardliwie.

Genialny detektyw roześmiał się na cale 
gardło.

Domyśliłem się, że strzeliłam jakieś kapi­
talne głupstwo.

— Wybacz, jeśli się pomyliłem — bąkną­
łem zmieszany.

(C. d. n.).
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Walka o 8-goOzinny dzień pracy w kolejnictwie.
(B ezprzykładne nadużycia  adnitalstr bolej.)

Wsppimueli&my juz o zwycięskiej akcii. —' a jej wynikiem było przytoczone już jirre? nas 
jsk<i W. W. Z. Z. K. przeprowadził w obronie rozporz. M K. z dr». 16 II br., które nakazuje 
8 gouz. dnia pracy na kolei. dyrekcjom ścisłe stosowanie ustawy wzgfi. rozp.

Walka o respektowanie tej ustawy w ko- wyk. M. K. 
lejnic+wie ma cele b. realne 1 dla pracowników Tymczasem administracja kol. okólnik po- 
ogromnie doniosłe, a to ochronę prącównika wyższy prawdę zupełnie zignorowała... — Np 
przed tradłniertiem wyzyskiwaniem jego sił i Dyrekcja krak. rozkład 12/24 wprowadziła tyl- 
zapewuienie pracownikowi odpowiedniego wyi-iko na linji głównej (Kraków-Lwów), 2aś na 
poczynku, zwłaszcza po ciężk :j służbie, jak | linji podkarpackiej (Kraków-Chabówka-Sącz), 
ruj.rująca przedwcześnie zdrowie ludzkie, siuż. gdzie ruch jest m rdzo duży, zos+ało wszystko 
ba burnusowa na kolei. po staremu:.

Oczywiści., w służbie na zmiany, pełnionej Dyr. lwowska rozkład 12/24 wprowadziła
dniem i nocą, 8 godz. dzień roboczy niedał się tylko w ohręnie stacji lwowskiej, w całym zas 
Wprowadzić tak łatwo mechaificznie, jak w pra-i okręgu niawet w większych węzłowych s+a- 
CV iziepnle,. j cjmch, utrzymuje nadal zupełnie bezprawni.? —

Trzeba więc było dla służby turnusowej 24/24 wzgi. wprowadza w to miejsce 1616, 
Ustalić takie normy, by z jednej strony uwzglę- równie; bezprawnie tarn, Kdzie powinno być 
diTioiie były konieczne wymagania ruchu kol.,, 12/24. ! ;
z drugiej zaś, by pracownik zapewniony m hłj • ,r; ua tein jeszcze nie koniec. Poniewa
ten odpoczynek po pracy, jaki ,est potrzebny1 niektórzy pracownicy posiadają w łasn- gospo­
do odświe* śnią wyczerp.i.jąz ych sił i iaki test darstwa (ogródki itp ), kto e obrabiają w eza- 
właśnie dążeniem ustawy ‘ sie wolnym .od służby i ponieważ złośliwie j

Na podstawę 8 godz. dn,a i jbocze&o wzięto) bezprawnie narzucony im turnus 16/16 utiu- 
wiyc tzw. współ czy nlniki pracy, dla różnych tri i? im pracę domową wobea ftjego poszczególne 
lirfji i różnych stacji — różne a to zale me urzędy ruchu (tych stacji, gdzie winno byc 
od tego, ak siłnem jest natężenie rulrhu (liczba j 12/24!) dają pracownikom do podpisy wania de- 
pociągówi na danej stątji a więc iak wyczcr- klaracji tej treści, że „godzą się oni na tunnus 
puiącą s łrużba, którą się pebti. j 24/24 ( ! ')  a nie życzą sobie ani 16/16, ani

A więc dla stacji o nąjwiększym ruchu, ist.j 8/8 ( ! ') “ 
rtieji współczynnik 1, (200 godz. mies.),, orze-1' brzy tych deklaracjach bałamuci się >ra-
lyidtijący: 12 ;. służby, 24 spoczynku1 z 1 ;:mia- ^wników takiemi kłumstw-ajirij. że to ,Z. Z. K. 

dodatkową,'umożliwiającą odpoczynek 36 go-' narzucił taki niewygodn) turnus 16/16

Pozwalamy sobie zwrócm uwagę P T ., 
że wyrabiamy obecnie ogonne łubianą

„PraMtoiwą t a c h a  
przymieszkę óoffawf
w skrzyneczkach w brunatno niebiesko- 
białem opakowaniu, na klóiem miano 
„ F r a n e k ”  i m arka ocflronna

„młynek do kaw?"
wybitnie występują.

Prosim y u p r i  jm ic  z\v» łhc n a  t« ch ara  
kterystyczriR cecby

P o w y żsie  n n ia iiy  e tyk ie ty  m usieliśm y  prze­
prow adzić. celem  o ch ro n y  przeciw  m ałow arto  - 
ściow ym  naśladow nictw om  i p rosim y na_ il
0 laa ' aw c  obdarzen ie  zau fan iem  naszych  zda- 
m a  zn an y ch  -yyrobów, za  k tórych dobroć

1 czystość p rze jm u jem y  w szelką gw arancję.

348-2

I) snryka l-rancki Synow ie
Fabryka środków kawowych S. A 

Skaw ina - Kraków .

1 ze
dżiri|: dla sta i o mchu nieco mniejszym, a le ; ni5 zamiar wprowadzić jeszcze gorszy bo 8/8“ ! 
1 1 staiCii węzłowych)' Ludzie naiwni, tein id jot v cwnCm kłamstwem-
współczynnik 5/6 (240 god— nieś.) t ; 1' g. 1 zbałamuceni, dają się namawiać do podpisy wa- 
służby, 24 odpoczynku, za? dla stacji i lin,. 1 i a wspomnianych deklaracji, których ndmini-
0 ruch- najmniejszymi, a więc o służbie nał- .tracja będzie później nadużywać, jako wykrę- 
nnuej 1 yczerpiująeej, w czasie któ-ej mc. e pra- tir, że to „sami kolejarze" Tfiachcą ‘ 8 gndz. 
°°" • ia n' e0u ~ współczynndo I 2. drfia pracy wzgl. że ,.sarni proszą", o s przecz-
czfyli: 16 godz. służby, a 16 wolnych. ufy z ustawą ;ti mus 24/24.

Rozp wtyk. Min. kol. z ?. 1020 (D. U. nr 7),, Oczywiście ró ż r . żółci naganiacze, idący
które t*s °v 0 8  godz. dniu roboczym na ko- w tern łajdactwie administracji na rękę uwi- 
lei wpnn,adzą. ustalając njoimy powyższe, za- jają się między nieuświadomionymi ludźmi i 
znacza, żr najwy sz.a liczba godzin przez które powiadają im ,,widzicie. 00 Wam Z. Z. K. ,,n!a- 
ppaG wmik ^ogóle mcżie pełnić służbę nieśmie robił"  (!!) t
przekraczać 16. poczem musi nastąpić n.ini- j Przeciw temu niesłyjchanenu nadużyciu —
malny 16 godz. >dpoczyuek (w tycn oczywi- 1 występuje W. W . Z Z. V. dd M. K- z ener- 
włiścłe ćyuadk&ch, w których ruch, a więc i gicznlą interwenicją i z żądaniem. ,by organy
1 fcftężenie służby jest nirimalnc; o de większe, winne tych nadużyć zostały pociągnięte do su- 
ibowiązuje «ozkłau 12/24). row'ej odpowiedzialrfości.

Administrrcja ko... jak już wspom' laliśmy, ‘ Kolejarzy przestrzegamy zaś. by ża Jm -eh
zagówujo ustawę sejmową, jiak i rozp. wykon deklaracji nie Dodpisyw'ali.
M K., bezjceremojfji rzuci i a w kąt, prawie Dotyczące zaś Kołu, winny natychmiast za.
wtszędzie wprowadziła zupełnie i z przeoisamj Wiadomić W. W Z. Z. K., jaki wprowadzono 
sprzi^czną służbę 4 godz. z 24 godz. wolnemi turniu^ służbowy/ tudzież donieść rnezwłocz- 
bezT<«wnft i(ie o wszelkich d ?klar,aciach. dawanych d'o pod-

Z tem uddUżycietn rozpc cząl z. z . K. walkę pisywania ąiraiccwniKom. Kez.

Kto jest bez winy?
Na m arg in esie  m in io n eg o  procesu.

Pewna cześć społeczeństwa i prasy szaty 
rozdziera, nia a ‘aim uderza, że oto wśród nas 
•nog,: się znales^ tacy to a tacy. zwyrodnialcy, 
gwałciciele niewinnych dziewczątek —- którzy 
zresztą poniosą zasłużoną karę.

W' sukurs prokuratorowi, prasie dfwot. 
kom poszli podobno korporanci, którzy mieli 
ochotę w sposób dotkliwy, może namacalny, dać 
W kuTytarzu sądowyan podczas rozprawy Wójci- 
kiewi^ra wyraz swemu zgorszeniu1, swemu o- 
bUrzertiu.

Ht j, szanowna publiczności, wy matki unie- 
szczęśliwionych dziewcząt, młodzieńcy, w świę 
tem oburżehiu mający ochotę dokonać sajmysądu 
na złwodhfarzaich, czyi w(y wszyscy rąrem tak 
Talkiem nic. nie nie macie na sińnieniu? Zasłu­

żenie wyrok potępił oskarżonych, ale hu. jesz­
cze należałoby’ posadzić przed trybunałem ?

Wójcik i ewicz i jego wspólnicy^ zrobili to 
samo. tylko w formie bardziej brutalniej i ordy­
narnej co robią inni, w formie bardziej przy­
zwoitej, czasami wykwintnej. Do wyjątków na­
leżą młodzieńcy, dla których cześć kobiety jest 
święta, a miłość luczuciem wi, Ikiem. me nada- 
jącem się do wymiany na drobną .m/mete. Ogół 
młodzieży j est jednak do dna zepsuty, rozpi­
sany, a jedyną więzią, która go powstrzymuje 
od naśladowania Wójjc kiewiczów, to obawa 
przed karą, obawa przód opinją publiczną.

H e j! Nici przybierajcie się w szaty nieWin. 
ności łotrzykowie niesumienni, którzy oL ?tni- 
eami kusicie, zniewalacie niedoświadczone aźiew

częta Dają się onje łatwo nieraz zwabić wa­
szym pokusom, łamiąc s\vą pizyszlość, r\x:ic 
cale na zawsze.

Spójrzcie na one zwłoki nieraz przez psy 
wygrzebywane dzieciątek nieślubnych, które 
giną z ręki swych własnych matek, niemogą- 
cych sprostać brzemieniu życia; zajdźcie <10 
przytułków, w których chowają się jwxirzucui'e 
pn ez sw’e matki dzieci. Rosną one jakby pozba- 
w ione o.czu, pozbawione seraa matczynego. — 
Przc-jd..cie sie pc» szpitalach, zakładach nieule­
czalnych, gdzie gniją za życia od ran z chorób 
w enerycznych niewiasty ong ś piękne i mło­
de .

Nic. die nie macie na sumieniu?
Precz z podwójną moralnością, precz z po­

tępiałem  czynów, które popełniajcie bez skru­
puł uw, tylko może z większą perfidją,

A guzie wy byłyście matki, opiekunki o- 
nych dziewczątek nieszczęsnych, gdy na nich 
zwyrodriialcy powłniali gw ałt?  Jakże to har­
tujecie!, jakie to 'zasady ’vs&_zepia,cie w swe 
Córki jeżeli ,oden szelmowski uśmiech, iedno 
rraczącc spojrzenie zboczonego łajdaKa zdoła 
je zapędzić w krzaki, pod których osł >ną do. 
kot(ywa się zbrodnia..

Trzeba zmienić pojęcia o moralności, trzeba 
je w* życie wprowadzić, przejąć r.iemi iniodżcż, 
nauczać ją w szkołach, wskazywać jej piękno 
życiai, które się mieści nie w wyuzdaniu \ trze­
ba leczyć zboczeńców w domach poprawy. Odv 
przyjdzie okres wy ższego poziomu etyki,*wów 
czas możecie rzitcae kamietiiajnu na Wójcikie- 
w iczów, gdy się tacy znajdą.

Dziś śmiech pusty ogarnia: Uspokoiły się 
wasze sumienia na Wiadomość, żc gwałciciele 
w więzieniu bedą poskramiali swe zwyrodniałe 
instynkty, a czy nie możnaby zapijtać Ażałi «w 
jesteście bez winiy ?...

*kar HT

B u t iż e i n a  r o k  1 9 2 5
Wtdrng '^chwały komisji budżetowej, nie 

dobór Lud ze towjy na r. 1Q25 wynosi 132 miljo 
ny, w tem 80 ndljonjw w oudżcicie zWyczajPyjfti 
a 44 w nadzwyczajnym. Wydatki brutto wra. 
z kolejami wynoszą u Polsce 3.833,000.000, wy 
datki osobowe 11272 mil jony czyli 37 oroc 
wydatki ii westycyjne sa w wysoko?;ci 407 mi 
Ijonów, tj. 11‘9 prac. Z tytułu obciążenia dlu 
gam i w ypada w Polsce ria głowę m i tszkaiu.- 
póltora złotego, w Cziechach 26 złotych, a w 
Francji ponad 100 żt.
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Z FOLWARKU P. RACKWALA NA MODRYCZU- 
Odnośni' Ho zamieszczonego prz/--z sympatyków p. 
Badrwtała sprostowania, iktóp© je.t \ całej nsnt,w'a ten- 
tenoyjne i fałszywe.

Poruszone nrzuty przeciw panu R podniesione w 
.^Dzienniku Ludowym ‘ Nr. 58. z dnia 12 marca br. 
podtrzymuję w dalszym ciągu i zdaje mi się. żc sa­
mym sprostowaniem z|a się nie naprawi. Ci którzy na 
własnej skórze odczuli rządy tego pana, zawsze za 
przeczą temu twierdzeniu, że pracowników, nie szy­
kanuje Prowadzone * uchodzenia sądowi przeciw 
panu R. wcześniej, czy później muszą wykazać ma­
chinacje tego pana, a przeprawa dżem a Jochoazeó przez 
specjalną komisię. na miejscu w Modryczu, dałyby 
zapewne ciekawe wyniki

Postęjmwani.' z byłytu odaawcą ropy (urzędni ■ 
ktcm państwowym), jest bezprzykładnie brutalne, czego 
najlepszym przykładem jest. nie tylko pozbawienie 
pracy głowy licznej rodeziny na skutek tendencyjnego 
doniesienia, ale fakt wydania po'e*..enia stróżowi nie 
przepuszczania tego wydalonego i jego rodr,ny przez 
jedyną drogę, jest czemś więcej 4ak brutalnem. Co 
do terroryzowania .świadków, pan R. dochodzi do 
ł«go, że lobotnika, który mógby stwierdzić niektóre 
zarzuty, przestrzega, żc o ile nie będzie milczał, to 
pożałuje (aluzja do wydalenia z pracv)

Tak wygląda stan faktyczny.
Sfrokowanie nie na wiele się przyda tym. którzy 

poza gotoslowneiT, twl; rdzeniem nic innego nie mają 
na swą obronę V*

WIELKI UMlSL -  WIELKIE SERCE. On Komi­
tetu budowy gimnazjum im. Komisji Edukacyjnej w 
Brruchowieaeh otrzymujemy nast pismo.

We wzruszający prawdziwie sjjosób zadokumen­
tował wielki rzecznik ide; .laroitowoj i genjuszu 
polskiego Stefan Żeromski uznanie swe dla myśli 
wzniesienia obok Lwowa wzorowej uczelni, pieleszy 
dzietnych ludzi 1 hartownych charakterów.

Oto w liście nadesłanym do Komitetu1 donosi zna 
kora 'ty pisarz, że pragnąc ze swej strony przyczynić się 
do realizacji pięknego i pożytecznego przedsięwzię­
cia, przeznacza na ten cel budowy gimna mim w Brzu­
chów .'.ach ti.ntjenię autorską z pierwszego przedsta­
wienia swej sztuki , Uciekła mi przepióreczka11, która 
wkrótce ukaże się na scenie lwowskiej.

Za dar ten równie wielkodtis m . jak hojny, skła­
da Komitet znakomitemu \utorov i serdeczne pod z tę 
■kowanie.

JUŻ ZNOWU BRAK WODY. /. kilku stron miasta 
nadpływają w ostatnich dniach skargi na brak wody. 
W szczególności uskarżają się mieszkańcy górnych 
plątr domów położonych w okolicy ul. Akademickiej, 
że Wodociągi w tych podtni .bnych sterach doprowa­
dzają wodę tytko trzy razy dziennie i 1o po półgodziny. 
Nie trzeba chyba dodawać, że podobne stosunki sro­
dze nękają nieszczęśliwców zmuszonych do odbywa­
nia piętrowyc hiwędrówik w poszukiwaniu wody. Go­
rzej jeszcze, że sanitarne warunki życia we Lwowie 
pogorszą się przy tym systemie dotkliwie. Brak wody 
jest zaws-e wslęptm do no zwierzania chorób Może,by 
magistrat pos o tern pomyślał.

KAMIEMCZNIK POSKROMIONY REWOLWE­
REM. Wczoraj .wieczorem doniesiono komisarjatowi 
policji IV dzielnicy, że w realności przy ul. Pijarów 
pod t 51 b) wynikła wielka awantura urozmaicę 
na strzałami rewolwerowymi. Przybyli iua miejsce po­
sterunkowi stwierdzili. iż miało tu miejsce starcie 
pomiędzy właściciel' m tej kamienicy Szymonem Boja- 
nowskim. a lokatorem Antonim Bozmiłowiczem. funk- 
cjonhrjuszem magistratu.

Famienicznik ten uomagał się bowiem zapłaty 
wygórowanych czyns. ów. Było to powodem sporu przy- 
czem R. zdenerwowany urąganiem bojanowskiegu 
strzelił czterokrotnie w powietrze.

Polcjanci zakvzesLjonown.il i zdeponowali w po­
licji prfwoiwer nerwowego funkcjonarjusza magistratu.

ODKRYCIE POLICYJNE W ULICY ŹRÓDLANEJ 
Okolica ta. jak wiadomo, roi się od nożowcow i awan- 
nlków to leż przezorna poi cja nie lubi tam wglądać. 
Nie obawiał się jednak wieść w tę paszczę niebezpie­
czeństwa posterunkowy Jakób Stróżek. Czyn ten miał 
miejsce jednak, co jo.n ieść należy, nie w por/e ,cieni 
nocnych, lecz po godzinie 8-mej rano. Stróżek idąc 
wybojami i bezd mnymi kałużami, w które obfituje 
ta część mi as'a. spodrzegł ze zdziwieniem, iż ściany 
jednej, z ruder są ozdobiono jakiemiś odezwami. Przy

. '-'/W.CKIUJ WYM  
  „D Z IE N N IK  JLUDOSHY^.___________
A t t t t  3 ł& Y  # * 4 ^ '
h liłsam  przejrzeniu się im stwierdził, że .Syty 10 
odezwy, z podpisem Komunistycznej pjrtji „Zachodniej 
Ukrainy". Omawiały one śmierć n fLarciyL'a i Mar
chlewskiego. '

Stróżek zdart ze ściany £  tych oiezv i zdej.ono- 
wał je w policji.

UIJCA źRODLANrt SIEDLISKIEM BANDYTÓW 
I NOŻOWCÓW. X. czoiaj wicc/orem zgłosił się w Po­
gotowiu rat. 36-lelni Piotr Kedorczuk. kupiec z Gród­
ka Jagi końskiego, z .icznemi kunluzjumi na głowie 
i ciele, oraz z uszkodzonymi zębami. Po zaopatrzeniu 
zeznał on. iż v czasie gdy przechodził ul. Źródlaną 
napadli go nieznani opryszki w celach raL-aukowych. 
Zaatakowany zdo ał obronić swój portfel, został jednak 
srodze pournowany przez rzezimieszków. Bandyci, jak 
zwyczajni, bywa,, zbiegli nie ścigani. Tu dodamy, że 
ulica la jak wiadomo, znajduje się w pobliżu koszar 
(>ol icyjnycli.

OSOBLIWE SZCZĘŚCIE Posiadacze dblacó- 
Wek dziwią się, iż główna wygrana ,,doLarówki“ stale 
pada przy ciągnieniu na losy będące w posiadaniu 
Banku Polskiego.

W ostatnim ciągnieniu szczęśliwą była fii.a tego 
banku we Lwowie. Dyrekcja tej filii informuje, że los 
na który padła t_,m razem główna wygrana był ku­
piony przez jaki.goś r.abywcę, Który jednak mfsprze 
dal go z powrotem, Bodiajto mieć szczęście!

CZYJE RZECZY? Posterunkowy M. Wisz prze­
chodząc ul Blacharską natknął na 3 osobników, któ­
rzy na widok jego pozostawili niesiony kosz. sami 
zaś zbiegli. Wewnątrz kosza znaidownlo się: 3 sztuki 
materji granatowej, czapka sportowa, różne drobiazg 
i wiktuary. Kosz ten z jrz' c/.jmi .oslai prawdcpodbbnie 
skradziony przez zbi głych na S/kO.fę nieznanego wtu- 
scieiehi Wisz zdeponował go w policii.

Dawid Schal niósł utlicą 37 talerzy, które rzekomo 
nabył za 15 zł. od ni:; znanego mu osobnika w ul. Bema. 
Posteri-ńkowj. który indagował Schala, nic j wierzył 
tłumaczi niom jego. lecz odprowadzi* go di aresztu 1 
talerze zaś złożył w depozycie. 1'ochodzą one bowiem 
najprawdopodobniej z kradzieży.

BRYLANT \V BŁOCIE ULICZNYM. Dr. Adolf 
Dciches doniósł policji, że przechodząc ulicami miasta 
zgubił koszlow ny brylant z osady pierścionka.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. JadWiga aabarowską 
aresztowała jo ' :cja za porozumiewanie się z hreaztan- 
tami. przebywającymi w aresz‘ach sądu S. III. Ujęto 
ją w ul. Jachowicza. (

Za v,aęsni';.. s'ę bezcelowe po u'ieac.b m a sta osa­
dzono w areszcie policy'nym Meszka Weinberga. Mi­
kołaja Marusze zaka i Franciszkę Przoworę.

POGROM K O ROSZEK. W Miejskim Zakładzie 
Odia nieuleczalnych przy u l Zborowskich skradziono 
przedostatniej nocy ze stajni 12 kur i 2 indyki koc 
i kośz, łącznej war ości 60 zł.

Na pl Strzeleckim przytrzymano Michała Kwie­
cińskiego na usiiowanej kradzieży kury na szkodę 
wieśniaczki ,M. Bałuiczyńskiej. Kwiecińskiego osadzono 
W areszcie.

KRADZIEŻE SKLEPOWE. Wczoraj w porze obia. 
dowej, nieznany sprawca otworzył wytrychem zamknię­
te story i drzwi składu skór Garbarni Polskich przy 
ul. Szpi alnej 1. 18. Tu skradł 40 kg. skóry wartości 
150 zf. oraz blankiety wekslowe, wartości 20 zł.

Wczoraj, po godzinie 11 w nocy dWóch niezna 
nycb sprawców włamało się do sklepu masarskiego 
Romana Chirpwskiego przy ul. Sykstudciej 1. 30. Tu 
spakowali do plecaków 25 kg. -wędlin i mszyli do 
domów. Na ulicy rta knąf n,..\ nich st. przotf. Biżo 
jowski. Złodzieje, uciekając na widok 'policjanta, 
wbiegli do otwartej bramy kamienicy przy Ul. Sło­
wackiego I. 3. Tu por. uci.i łup swój na podwórzu sann 
zaiś przdeżłi przez mur i dostali się na podwórze są­
siedniej. realności. Policjant wobec tego zrezygnował 
dalszego j>o :c gu. Porzucone wędliny oddano z oo
wrotem ich właścicielowi.

— STARUSZKA 80-LETNIA wdowa, która brała 
żywy udział w ruchu powstańczym w r. 1863. znajdu­
jąca się w bardzo Ciężki-m położeniu1 malerjalnem. 
ż.wraca się do serc szlachetnych z prośbą o pomoc 
pieniężną, łaskaw e datki upTasza się nadsyłać do 
Adruinistracii ,,Dziennika j .udowego . adresując: „Dla 
80-lelniej staruszki".

Ile mieszkańców liczy Warszaw??
WARSZAWA. 2. kwietnia fAW), ; Według ostat­

niego spisu ludności Warszawa liczyła w dniu 1. plycz- 
nia 1925 r. — 992.450 osób w tem 322.185 żydów.

p.i*
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Ciężka n.e^ola inaiek i niernuwląt.

28- letnią Tełtlę Milko, roden z jtfbeki. 
ot**.. żółkiewskiego, prrytn./ma-nto- wczoraj na 
cmentarzu Sląy jsl.iTi, w chwili, gay chcUT. po. 
zostawić swe lilkudniow t niemowlę nu „Bożej 
opciecte’*. ' Osadzono ją w a-eszicie wraz i  dziec­
kiem.

Wieczorem tego samego drtia znaleziono ’2 - 
tygodniowe niemowlę, chłopca, leżąuwjo na ław. 
oe obok szpitala św. Zofji. Do poddfezki. W któ­
rej było owinięte niemowlę, była p rz e ję ta  
karteczką, na któ; ej były skn ślone siown : „Po­
lak, rilechi z-uzony. dać ruu na im ię  Józef".

Podrzutki tunieszcyoiu: w tym sam ym  szpi­
taliku.

Tego samego wi<“JCzora, znalazł post. A. 
Głowacki w ijramie kamienicy przy ul. Głbwiń- 
skielgo 1. 8 podrznjounjeyo chłopca, licząoegs o- 
koło 8 miesięcy życia. Dziiecko było owinięte 
w płachtę, Podrzutkiem zaopielkr^Mała się wła­
ścicielka tej kamienicy p  Zilberow^.

Z kroniki nieszczęśliwych wypadków
Roman Lozińśki,. woźnica piekarni Hagfeta 

przy ul. Jachowicza, wyładowywał z wozu chlob 
na stragan w Rynku.

Niespodzianie konie cofnęły się wstecz, » 
niomentalniie wywr óciły wóz z chiebcan. Stpjącr 
obok Albina Rózyjćka i Zuzanna Hawefko zo­
stały obie p.zeWalone ciężairen. wozu Obecni 
w pobliżu miejscu* wypadku wydobył' z poó 
wtozU obie kobiet}" i odprowadzili Co Pogó- 
towia rat. T u  ‘stwiei dzonr u nich tylko lekkie 
kontuzje. ; i 1 . ’

Józef Piotrowski, woźnica rafineirji $pre- 
chera za rogatką gródedką, jadąc Wczoraj, wie­
czorem przez Żółkiewską uajedtial na prze. 
chodzącego Ulica 81- letniego Leona Z’roermana 
Potrącony doznał licznych kontuzji na głowie 
i twarzy, »

Chim Schuster, praqując w w^roztacie śh - 
sHrskim przy ul. Żród*anej i. 1 1 . doznał .miaż­
dżenia palca u ręki

Złośliwe psy nokąsały dotkliwie Aroija Dre- 
sichejra i Emarjuela F.

55 letnii Stefan Granat, m eszkaniec Pasjck 
Zubrzyckich, zad mrowiał nagle, b -Wiąc w 
Rynku Pogotowie rat odwiozło go dó szpitala.

£  w^daw iictw.
BIBIJOTEKA DZIEŁ WYBOROWYCh. Lśvów, 

'Ziiuoiowicza 5, v,-ydah ostatnio Hutchinsona ..yiaka 
to i ■wolność". Nowe prądy które kazały kobtecie 
sianąć do pracy na równi z mężczyzną -wytworzyły 
tarcie nieraz bardzo ostre, a czasem sytoacje w któ­
rych serce i ambicja są u o b u ! stron narażom na 
oiężką próbę. Problem ten rozwija bardzo ciekawie 
Ilućrhinson ujmując tę sprawę niesłychanie indywi­
dualnie i barwnie..

„GLOS EMERYTÓW I RENCISTÓW^ Tygoonik 
organ Pplsk Towarzystwa emerytów państw. L\/óW. 
ul. Pańska 11. i Central. Związku enu-r i rencistów 
kolej. Lwów ul. Kras.ckich 5, wyszedł z druku I za­
wiera wicie spraw bardzo doniosłych dla wszystkich 
emerytów państwowych, kolejowych i wojskowych, 
tud. ież dla wdów i sierót po nich 
' Redakcja i aiftninistracia I.wów. il. Krasie*ich 5.

^Koraunikata. *
X ZGROMADZENIE NA SYGNIOWCfc odbędzi 

się w niedzielę o gpdh-. 2 popoł. w T. S. L‘. im. Pir- 
sudskitgo. Na porządku dziennym sprawa przyłącza­
nie do Lwow-a. Zaprasza się raunych m Lwowa.

X Z ŻYCIA URZĘDNICZEGO. W niedzielę Jn>a 
5. kwietnia b. r. o godz. 10-te.j rano odbędzie się w« 
L.wowie w sali rozpiaw Sądu Okręgowego karnego 
przy ul. Batorego 3 I. piętro

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
wszystkich członków zrzeszonych w Ztwooowym Zw. 
Stowarzyszeń Państwowych i Samorządowych Urzęd­
ników rachunkowo - kontrolnych dla Małopolski i 
Śląska z siedzibą we Lwowie. -j ■«,

Przedmiotem phrad: sprawozdanie Zarządu Głów 
nego z dotychczasowej dzia1alności i ustalenie pro­
gramu dalszej akcii w »pirav ie poprawy bytu.
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•>z«i«j odbiło  .się posiedzenie Raay. jak 
^Wtykłe, pod przew. prez. Neumana.

Rrzed porządkiem didenjnym zabrał glos dr. 
| ->óW'eMherz i zgłosił win os dli w jspf awie u- 
tworzctia komisji, któraby się zastanowiła nad 
środkami chroni ąiL/mi |tniaslo przed obniżeniem 
fego znlaiczienia Wniosek jest podyktowany ko­
niecznością obrony, przed zakusami centra li za- 
jy jićm i Warszawy  ̂ k tóra ogałaca wszystkie 
Toaowiska prowincjonalne z wszCkich insty tu ­

cji kulturalnych i gospodarczych.
\VWiosek jednomyślnie uchwalono.

Powzięto następnie di ugą uchwalę w spra 
wie przyłączenia gmin jodmieiskich do Lwo- 
wia: i w fen sposób ta sprawa została na terenie 
rady miejskiej d'etinitywmie załatwiona, 

i Decyzja należy de władz wyższych
, Pozatem Uchwalono natychmiastowe podję­

cie oudoyy linji tramwajowej do rogatki gró­
deckiej. Uchwalono zwolnić maler/ały budowla 
ne od opłat miejskich oraz Uchwalono plan re . 
gulecyjrry Lcwandowki, i oddanie dzierżawy 
restauracji w ogr. Kościuszki zwtiązkowi kel­
nerów. Na tern posiedzenie zakończono.

Znów  śmiertelny wypadek w  lwowskim browarze. t  i

Przy budowie stajni w lwowskim browarze prz' 
ul. Kiępamwskiej spad! z rusztowania 28. z. m- cieśla 
Wincenty Kędzierski, liczą' j lat 70 Ofiarę wypad­
ku odwieziono do -m^szkanin przy uL Źródlane] l  63.

Zarząd lego browaru usiłował za to i'' ten wy­
padek pomny, iż z poprzednim wypadkiem śmierci 
4. p. M Martyniaka miat wiele kłopotów. Kędzierski, 
jpełniajfje wole swych pracodawców nikomu nie cto-

nosił P swym wypadku. V* uh środę zmarł on wsku­
tek odniesionych obrażeć.

Lekarz miejski dr, Doliński stwierdził, iż zgon 
Kędzierskiego nastąpi* wskutek pęknięcia lewego płuca 
Zwłoki odstawiono do Instytutu meuycyny sądowej.

Prokuratorja sądu. kaincgo zarządziła śledztwo w 
tej sprawie

Samobójstwo mordtrcy Amaljl beirer.
Kozgłośna s p ra l i  morderstwa popełnić. 

negoW Budapeszcie na Kobiecie lekkich obycza­
jów', AnaJj1 Leirer, doczekała się epilogu Jak 
to s w o je g o  czasu donosiliśmy aresztowany zo­
stał pod zarzutem morderstwa ojciec Amulji 
którego i wądzanio. że chciał dojJuścić się gwał­
tu  r«a córo i zamordował ją w1 przystępie 
szału seksualntego, rozdrażniony jej oporem.

Po pewnym atoli czasie niewinność jego 
wyszła nja ,„w i został wypuszczony na wol- 
ijJpćć.

Morortjncą był poszukiwany >d dawna Pódór,

Polic ja powiadomiona o miejscu jego pobytu, 
wkroczyła do mieszkania niejakiego Pietscha 
w Sterriberg, zapytując o Pawła Schlesingera 
— pod tern bowiem nazwiskiem Pódór tamże 
mieszkał. W chwili, gdy otwarto drzwi do jC- 
go pokoju, Podór. który leżał w łóżku, strzelił 
do s: bic z rewolweru, raniąc się miertdni i 

Denat nie wychodził prawie nigdy z tniesz- 
.kaita, a rewólwlea zawsze miał z sobą w 

łó; ku, aby się zastrzelić rfa wypadek areszto­
wania.

.-.ii
tani

Zastrzelił sią z obawy przed redukcją.
t :

Sam obójstw o przodow nika policji
Wśród ofiar epideirji samobójcze! szerzącej loletnie pijany zjawił się wczorai rano w Kosza- 

się w zastraszający sposób Lwowie nie za- zacn policji przy ul. Kazimier rawskiej. Koledzy 
braWło i policjanta. ! obawiając się awantur odosobnili go. w celu

fitzcdowUik j. Rak, który tył pad ustawi-1 wytrzeźwiania Rak przyszedłszy do przytomno-
czńą grozą rediikcii, zdieisperowimty zaczął po­
ciesza" się alkoholem. To ostatecznie miało za­
decydować o usunięciu go ze służba. Rak do­
wiedziawszy się o swoim losie wziął r.a pier­
wszego pleinjsję przepił ją w Ciągu nocy. Kom,

ści. udał się spoKojnjie do pobliskiej restau­
racji labscnera i tu  popełnił samobójstwo, 
strzeliwszy sobie w  skmń z rewolweru. Zwłoki 
udesłanb do Instytutu nieci. sąd.

Durfe ofiary s z a l^ y t h  jazd saHioebbdowyeh.
Wczoraj, o godz. 5-tej popołuumu, w ul. 

Batoi ego zosuai potrącony skrzydłem sarno- 
:hodu, 17- letni Wasyl Trusciński, siużący ho­
telu Saskiego NieforUlnnem antem- dorożką ar. 
7257 kie*owal >arn właściciel samochodu Miel- 
czyidki.

Lekarz Pogotow ia rat. stw ierdził.-liż ofiara 
,,kawalerskiej" jazdy doznała ciężk ich  obra • 
żeń wewim ti znych i Zewnętrznych. I~rościń- 
tkiego odwieziono do szpitala. 
mmma/mmmmmmmmmmammmmammmmmmamm

O godzinę później zdarzył Się podobny wy- 
paaeK Ua gościńcu za rogatką Stryjską. Auto 
Banan Ziemian nr. 7329 tadąc szalonym pędem 
potrąciło przechodzącą 17 letnią Marję Kupit- 
ką, z Sołonki Wielkiej. )>znala ona licznych 
obrażeń na całlem ciele. Odwieziono ja *-ó- 
wnież do szpitala.

W obU wypadkach policja zarządziła do­
chodzenia.

V  spawie emlgracft do Kanady.
* WARSZAWA. 2 kwietnia. (Pat.) Do u- 
rzędU emigracyńiiego zgłaszaj i się coraz czę. 
Ści ej emigranci poszkodowani materjalnie wsku­
tek błędnych informacji dotyczących wyjazdlif 
do Kanady, a szerzonych przez osoby i biuira 
prywatne. Urząd ostrzega emigrantów, aby nie 
daiwali Wiary tego rodzaju wiatibmoścom. leć? 
po wszelkie informiacie W1 sprawie wyjazdt1 do 
Kanady łub do innych krajów zwracali się 
pisemtoi ao urzędu emigracyjnego w Warsza­
wie, Ul. Królewska 1. *3, lub do jego ekspo­
zytury we Lwbwie Ul. Karmelicka l. 4.

DIć nchr&iiy zabytków sztuki
■ -

WIFDEŃ. 2. kwietnia. (Pat.) Do dzien­
ników tutejszych donoszą z Rzymu, że rząd 
w-łoski zamierza zaproponować Liaze narodów 
aby wszystkie miasta mające wyjątkowe ce i- 
nfe zabytki szruki zwłaszcza architektury U- 
znlane zostały za wolne miasit? i były chronio­
ne pi zed niebezpieczeństwem wojny napowie­
trznej. Wszyscy członkowie Ligi narodów mi ;, 
liby się zobowiązać do przestroga ula postano­
wień odpowiedniego układU.

i. ^aul-Bonoour.
W poniedziałek, 6. kw ietnia przyjeżdża d t  

Warszawy t o v . J. PauT Boncour. jedón z naj­
wybitniejszych przedstawicieli socjalizmu tran 
emskiego, delegat Frantji do Ligi Narodów, 
Wierny' i oddany przyjaciel PolsKi.

1 ow. Pau l Bontuur ;ts t posłem do parła- 
ir.enm z tawinegc okręgu Jauresa. W chwili, 
gdv fala komunistyczna podniosła się najwyżej, 
w Utaich 1919—1920. Boncour był jednym z 
tych. którzy aad jua dhwilę nie ÓJstąpiil sta­
rego sztandaru i mićli odWłagę publicznie sta­
wiać czoło modnej chwilowo we francuskin ru­
chu róbot niczym demagogji.

Dziś tow. J. Paul Driuour jest wod-em ca­
łej demokracji Franjrp. Jako jeden z głównych 
twórców programu pokojowego, położył ólbizy- 
mie zasługi przy formułowaniu protoxołu ge­
newskiego, w waloe o zasadę zmniciszenia zbro- 
jer na modstawie gW-arancji bezpieczeństwa od 
niacadlę Przyjeżdża d!c Polski, będąc starym, 
druhem pokxugo ruchu socjalistyczi.ege To 
też PPS. przyjmie go z c-la sordocznpsoa i 
z głębokiem uznaniem. ... ..

W . ;

371-1
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Przed zbudowaniem pomnika nieznanego 
zolnlerza

WARSZAWA. 2. kwietnia (A. W.) 4. b. m. 
, ,astąp: w ministerstwie oplraw wojskowych j .  
roczyste losowanie miejscowości poDo*ówLska. 
z którego ma nastąpić ekshumacja zwłok nie­
znanego żołn.<2rza. Los wiyCiągnie najmłodszy 
wiekiem żołnierz odznaczonj VirtUti Mllitari 
Poczem wyruszy specjalna komisjia która db- 
kona ekshumacji. Zwłok* przewiezione będ? do 
Warszawy.

Poąrzeb poety KnrblfszwUl.
WARSZAWA 2 kwietnia (P a t) Wczbiaj 

Jdbył się pogrzeb poetv gmzińskiegw Scrgo 
Kuruliszwili. Po odprawieniu nabożeństwa w 
cerkwi prawosławnej liczne tłumy publiczno­
ści odprowadziły zwłoki na 'miejsce wi >zne- 
go spoczynku Na trumnie złożono hcznt wioń. 
ce. Nad otwartą mogiłą przemówił StanSsław 
Kiliriski, rzucając na grób poety gruz nsktegu 
garść ziemi z grobu gfcu. Sówińsiiego bojo- 
wirika a wolność.

Kfo bedtlp pr«zydenfem H le it^
BERLIN 2 kwietnia. (P a t) Łarząd .ne- 

mieckiej' pa-tii Indowej uchwalił na wicuoraj- 
szem wieczornem posiedzeniu jednomyślnie za­
proponować blokowi stronnictw prawdeowych. 
wystaw: r.ie kanaydatul y Jarresa na prezydenta 
Rzeszy W Jonie koalicji Woima skiej tocz? się 
już rokowania ix> do wystawienia wsrólntgo re­
publikańskiego kandydata. <■

HresxIoi»aiilii urzędnika Kapituł'
WARSZAWA. 2. kwietnia. (AW). S ikretarz ka- 

pilufy orderu .polonia Restitula“ p. Otwinowski został 
aresztowany z powoda medOKładnośc* w \ yplacaniu 
należnych tytułeir orderu sum pieniężnych
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h a  R a t y !  L W O W S K A  S P Ó & K A  P I A N U F A K T U R O U ł A  Akademicka 23 N a  R a t y  r
poleca po cenach fabrycznych wszelkie towary manufakturowe: jak kamgarny, materiały ubraniowe m ęski; , aamskie, nowości wio­
senne i letnie wełny, popeliny, gabardyny, jedwabie ^repdeszyny,-^szyfony, płótna, opale, batysty, prześcieradła, ręczniki obrusy, kapy,

X  w a t o w a ^  NA bŁŁICiOTERMIlHOWE SPŁATY część gotówki, —
Obejrzenie towarów nie obowiązuje do kupna. Lokal otwarty od 9-ej rano do 7-ej wieczór bez przerwy. 851—ć*

Kapitał angielski na nis&ty Pżyteez. pubticznij w  Polsce.
W Warszawie przebywa obecnie redaktor 

pisma londyńskiego ,,The Financial Times" Ro­
bert A. 3 oieith, w celu, zaznajomienia się ze 
stosunkami finansówemi i ekonopiicznenii Pol­
ski. P. Tofeith jak każdy zimny i wyracho­

wany Anglik nada, czy warto do Polski wpro- 
varizić kapitał angielski czy nie i doszedł do 
rezultatu, że owszem, ale tylko w załkiem pe- 
Wiłe ręóe i na oele prodUtl yWne. a nie żadne 
głUpstwe i fanttazje.

P. Toleith oświadczył w wywiadzie dzien­
nikarskim m. in.:

Ktokolwiek przyjedzie z Anglji musi sobie 
zdać sprawę z tego, że jeśli Polska ma spełnić 
swe zadanie inko potężne zjednoczone państwo 
o obszarze półtora razy większym, aniżeli ob­
szar zjednoczonego królestwa, z szybko wzra- 
staiacą ludnością, z taką różnorodnością natu­
ralnych bogactw o olbrzymiej wartości komer­
cjalnych, musi mieć pieniądze na zaspokojenie 
swych żywotnych potrzeb. Obejmują one prze- 
dewSzyutkiem Doprawę i rozszerzenie komuni­
kacji kolejowych, rozszerzenie dróg wodnych i 
kanałów. zużytkowanie siły wodnei dla celów

elektryfikacji budowę dróg, lepszą eksploata­
cję kopalni, rozwój przemysłu i zwiększenie 
handlu zagranicznego. Powyżej Wymienione ro­
boty użyteczności publicznej przedstaw iją 
szczególna itrakcję dla kapitaiu angieiskieg >. 
który faworyzuje przedsiębiorstwa produktyw­
ne, a niechętnie patrzy na wydatki nieprodu­
ktywne »

Światowe i praktyczne doświadczenie An­
glików w> tdgo rodzaju, przedsiębiorstwach przy 
czyni się do zwiększenia zainteresowania Lon­
dynu zamierzonemi w Polsce planami zabudowy 
ekonomicznej Są one niewątpliwie liczne, gayż 
nietylke pańctwo polskie jako takie, lecz i w ła­
dze municypalne mają do odrobienia wiele za­
ległości, czemu stal dotychczas na przeszkodzie 
brak środków. " ' 1

Nie mam żadnych wątpliwości, że poparcie 
finansowe będzie z wSzelką pewnością udzie­
lone i praktyczna kooperacja nawiązana, gdyż 
moment osychologiczny w ewolucji Polski na|- 
w ■ Toczni ei już nadszedł, skoro Rzeczpospolita 
przeszła już wreszcie pierwszy, najcięższy o- 
kres swego odradzenia. ]

mm

Szukajcie nafty...
Waszyiijgton, San Remo, Mezopotamia, re­

wolucja meksykańska. Sachalin. a oto ostatnio 
awanturnicze powstanie dzikich Kurdów... Ja­
ka łączność tyich nazw z różnych końców świa­
ta?  Owszem, jest tu jeden czynnik wszechpo- 
tężny: Nafta! ,,C-hercbez le pćtrole". — Szu­
kajcie nafty'

Zapasy węgla które kryje ziemia, wynoszą 
w przybliżeniu około 1000 miljardów ton, za­
pasy nafty zaledwie około 10 miijai dóv ton. 
Ale praktyczne; rządy zabiegają bardzo o ten 
produkt i drogą pertraktacji, intryg, wprowa­
dzaniem zamieszek, przekupstwem — słowefm 
vszelakiemi metoda|mi starają się opanować lu­
dy i kraje, gdzie są tereny nafto-w-e. Angliw i 
Niemiec, Franlcuz i Amerykanin walczą o 
pierwszeństwo zdobycia jak największe; ilości 
terenów naftowych. W danej chwili do startu 
dobiegli Amerykanie i Anglicy.

Od rćku 1^00 najpotężniejszy trust amery­
kański Standard Oil przy pomocy olbrzymich 
kapitałów wciska się na terenie Europy wszę­
dzie, gdz “ tylko tiyska repa. Wtargnął do 
Rosji, gdzie be/spnTnymi władcami w dziedzi­
nie nafty byli kapitaliści Nobel i Rotschild, o- 
paiłowai Rumun ję, gdzie yospodarowały kapi­
tały niemieckie i Ukoronował swe władztwo w 
Eiropie żałości i i em europejskiej uuji naftowej 
w Krtanie. Było to w roku 1907

W Tym czasie wystąpili Anglicy, którzy o- 
hawiaiąc się przewagi amerykańskiej, zgroma­
dzili olbrzymie kapitały z udziałem rządowych! 
i w uzylbłrim czasie zdytasn,sowali Ameirykę. — i 
Dwa towajzystwa: Royal Dutsh Shell Confbine 1

kombinacja anglo-holenderska, założona w r, 
1907 i Anglo-Persian Oil Company z r. 1909 
zaczęły mocno przeszkadzać nafciarzom apije- 
rykańśkim. Zaczęła się walka o stan pogadania 
(terenów naftowych) w Ameryce połudn., Me­
ksyku Persji, Mezopotamji. Ody m tody kon­
kurencji prywatnej okazały się niewystarczają­
ce, przyszła w sukurs dyplomacja. Zaczęła się 
ostra wymiana not. w rezultacie ukonsty i lutował 
się jakgdyby podział stanu posiadania: Anglicy 
zagarnęli pocf swą .kontrolę" połowę produkcji 
światowej, Amerykanie jedną trzecią. Gigan­
tycznie trusty opanowały nie tylko całą pro- 
dUkcję nafty", załatwiają one też transpjrty  przy 
pomocy własnych środków komunikacyjnych, 
na całym kontynencie posiadają sieć swych u- 
rzędóiw i filji, mają w p ły w y  na politykę bieżącą 
państw, na ich układy międzynarodowe i przy­
mierza.

O potężnym rozwoju produkcji naftow e1}, 
która jednak może szybko się skończyć, świad­
czą następujące cyfry: Produkcja światow'a, któ- 
l a wynosiła w r. 1900 20 miljonów ton, wzrosła 
w r. 1913 dto 50 miljorfów ton. a w r. 1922 do- 
szła do 120 mil jonów ton.

Starcy Zjednoczone zUźywają wskutek roz­
woju ruchu automobilowego całą swoją pro­
dukcję. ponadto muszą snrowadżac 11.8 D n c  
jgólńego zapotrzebowania. Amerykanie liczą się 
z wyczerpaniem swych źródeł naftowych w naj 
bliższych dziesiątkach lat i dlategc w nie­
jednym wypadku źródłem sporów międzynaro­
dowych będzie znowU... nafta

około 2.550 tysięcy dolarów. Zapewne nasz-ć za­
kupy w najbliższym czasie jeszcze się powię­
kszą, ponieważ nasi zleceniodawcy obiecali nani 
dar poważne zamówienia na ogólną sumę 3 
miljony dolarów, w II-gim kwartale bieżącego 
roku. Będziemy zakupywali w pierwszej Fnjji 
parafinę, naczynia emaljowane, gilanterję itd.

W spiawde naszego eksportu do Polski mo­
żemy skonstatować znaczr.i- ożywienie. W  cią­
gu ostatni ;b 3 miesięcy pr ywieźliśmy do Pol­
eci miesięcznie około 50 w gonów żywego dro­
biu i 5C fwagodów ryb. Prócz tego sprzedajemy 
świeże owoce, masło śmietankowe, bawełny 
szczecinę, włos koński itd. oraz prowadzimy 
w chwili obec.iiej pertraktacje w sprawie dosta­
wy łomu. żela^iifego dla polskich zakładów mete- 
Iurg^czniycn. Z powodu zakończenia 15. czerwce- 
b. r. terminu obowiązywania genewskiej kon­
wekcji i prawdopoiobnego przerwania dostawy 
i l  miecGch kontyngentów starego żelaziwa, ma 
my nadzieję; znalieśić duży zbyt na ten towar 
w Polsce. • <

Również zwracaliśmy się kilkakrotnie dó 
MiUjsicistwa Rolnictwa z prośbą o pozwoleńie 
na przywóz naszego bydła i produktów mięs­
nych do Polski bez rezultatu. Nie osiągnęliśmy 
też wyników w sprawie dostaw tytoniu dla Dy­
rekcji Monopolu TytoniowlCgo.

— Czy Towarzystwo „.Russpoltorg" lozno- 
czeło już swą działalność?

— O ile nom wiadomo, Tovnrzystwo to nie 
rozpoczęło jeszcze pracy. Wszystkie powyższe 
transakcje zostały zawarte przez nasze przed­
stawicielstwo nawilowie.

— Jaki jest w chwili obetnej bilans handło
wy s. s. s. R.

— Głównym produktem eksportu S. S S. R 
przed wojną było zboże W chwili obecnej zbo 
że jest najważniejszym towarem eksportowym 
jednak z ToWodu częściowego nieurodzaju w 
ubiegłym roku — mUiidiśjmy zrezygnpwić z 
eksportu tego towaru. Zwróciliśmy w' ch*vib 
obecnie j uwagę na ^ksport nafty i produktów 
naftowych, rud. niektórych gatunków baWełViyr 
lnu, makuchów-, masła syberyjskiego, ja}, bydła, 
produktów zwierzęcych itd. i mamy madzieję. 
źe w tyir. roku nasz bilans handlowy będzie 
aktywny, ,

En Rosja i  Polski otrzymuje a co przyw ozi.
Reprezentant przedsrawicielstwa handlowe­

go S. S. S. R. p. Miaskow bawiąc w Warsza­
wie, udzielił w wywiadzie dziennikarskim *n. 
formacji o obrotach handlowych Rosji z Polską.

— Zakupiliśmy — mówił p. Miaskow1 — 
towarów na łączną sumę 2 milionów złotych 
Chcieliśmy Wupić daleko więcej, locz nnisiimjy 
stwierdzić z ubolewaniem,, że nie znaleźliśmy 
niektórych iDotrróhnyćh gatunków towiaru go­
towych. Ponadto ceny były wysokie!, a warunki 
sprzedaży i kredytu  uieza dawalająct. Mimo to

na sprawę zakujrow manutakturv łódzkiej oa- 
trzyimy, jako na początek trwałych stosunków 
handkWych.

W ciągu ostatnich 3 miesięcy zakupiliś­
my w Polsce 2 nrljony pudów cukru, prócz t ;go 
kupowaliśmy i inne towary, a mianowicie: na­
siona. garbniki, wyroby ctjezne. blachę stalo­
wą, materjały izolacyjnie-, części maszyn, blachę 
cynkową, cynk obrabiarki, w d ły  itcŁ Ogólnie 
importowaliśmy do S. S. S. R. z Polski w ciągu 
3 miesięcy bieżącego roku towarów wartości

£  m u z y k i.

KONCERT BRONISŁAWA HUBcRMANA.
Bronisław Hutoerman — to wielki muzylt, 

skrzypek. Sądzę, że njie będżie przesadą, jeśli 
powiem, żt Hiiheimnr zajmuje nacz«ae mięj- 
sce wśród żyjących obecnie, skrzypków. To, co 
om daje pod względem muzycznym1) jest -czermś 
tak wielkiem i doskonałem, że słuchacz-mu­
zyk musi schylić Czoło przed rfiteżvs ykłym talen­
tem odtwórczym tiejgo genjalnego skrzypłt*. — 
Każdy Utwór nabiera w  jejgc interpretacji szidze 
gólnego czaru, z pod jeg o  smyczka pnynie prze­
czysta muzyka w swej nlaj’ludowmejszeł posta­
ci, świeża jak ooranidk Wiosenny * święta iak 
niepokalanie. Jestem oczarowany jego trazą, 
pełną iaealizmu i uduchowienia, jego dźwię­
kiem, w którym nie słychać jm|ater;i, jego mi 
strzowskiem wykończeniem, w kióięm.1 każda 
m|t<i otrzymuje swoją rzeźbe. Muzyki w  tab.ietn 
wykonaniu) słuchałoby się całe życie. Dobrał 
też sobie Hubermmr idealnego atiompanjałora 
w osobie p Zygiyda SchUttzt. Jest to b. dobry 
pianistę i muizyk pierwszorzędny. — Program 
koncertu obejmował Kreutzeiowską sonetę Be- 
ethovena, ,,Poeme“ Chausson, nokturn i dWa 
walc Chopina (op. 64 i 70) w doskonaJleto 
oar,ŁCt>wamu kopcertamta i w ęszcie komoe_“t  
E-moll Mendelssohna. .

Władysław Gołębiowski.
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KOPERKJK Dziś już poraź ostatni

J E S Z C Z E  W Y Ż E J  (
'fc, MARYSIEŃKA

W głównej roli H A R O L D  L L O Y L

Sprawiedliwość „pod trąbką'’.
Do czego  prow adzi obłęd i  tchórzostw o.

Cwo&nem było niedawno Wydalenie ze służby 
po 28-letnie) pracy na mocy wyroku wyższej 
kojr^sj* dyscyplinarnej urzędnika ]>oczbnvego 
w Kj^kcwie p. Okorńickiego.

Z  powodu nliew-iaściwości tej Komisji, oraz 
•nieprawidłowości f* postępowaniu- dyscyplinar- 
jtean W nieśli posłow ie PPS. w tej spraw ie inter­
pelację. O dpow iedzi na nią nieina dotąd. T /m  
czasem jak przedtem ta k  i teraz m nożą się po­
dobne wypadki. Dzieje :ę to tem łatwiej, że 
Tters mial -służący pod tym svmboleśn poczty fest 
n iesłychan ie  b ierny i chwiejny. Zw iązki zaś 
pow sta łe  pod pozorem bronienia go  przed g w a ł­
tami i te go  rodzaju nile spe łn iają  wifcafla swfego 
-aaarfia., s ążąc raczej d ła  sw ych i  poczty ki • 

jCowników jako założony w  dra* inę państwowa  
Szczebel do ronienia karjcry lub utrzym ania się 
przy  niej.

Jako npu y p rzyk ład  te rozpanas/ającej się  
coraz uńęcej samowoli mo^z służyć  wypadek, 
jtfki zaszedł w e Lwjowic. U d a ło  się zebrać o 
n ń -  k ilk a  szczegó łów  i przytaczamy je ze 
w zględu  u i  związany z nim i interes, ogólny.

»>aini;ta;^ jeszcze zapewne niektórzy, jak 
przed niespcłn» p ięciu  latami pewna oficjantWa 
pccztowa sfałszow aw szy 50 przekazów poczto­
w ych  tłzisiejsziej w artości 50.000 zł podjęła ic 
ten: łatWi^j, że sama je likw idow ała, oda jąc je 
potem kasjerów  do wypłaty. N a  tej podstaw ie  
w ed ług przepisów kasowych, k asjer ten obo. 
w iązan ' by  i przekazy te wypłacić. T y lko  ta 

zyrniość bowiejii, mająqa w w iększych urzę­
dach na celu przyspieszenie odpraw y stron, na- 
leźzfa doń. M ono  to w  rozpędzie chwilowym  
rob ien ia  za późno porządku zawieszono go  n id­
ol U r ż n ie  w  urzędowaniu. Do osądzenia go  
przyszło 'wyczajem po*n:t,,wego pospiechu do­
p ie ro  niedawno.

F ̂ idezas rozprawy okazało się, że w iększość  
człorków komisji nie zna wcale manipulacyj- 
nyc* rfzopLsów pocztowych. W  postępowaniu  
iy& cyp 1  ̂ 'łriierri zaś winni sędziow ie znać pr/e- 
dewszystkiem przep isy  służbowe, ab y  oceitić.

czy obwiniony rzeczywiście przeciw nim wy­
kroczył, na tem bowiem zbudowane jest całe to 
postępowanie. Pomijając, ze rozprawa odbyła 
się nieprawidłowo z powodu nieprzesmehania 
najważniejszych świadków odwodovrych i nie­
dostarczenia dokumentów, mających Udowodnić 
winę, tytko jeden z członków i to wsltvd po­
wiedzieć, urzędnik manipulacyjny, był za Unie­
winnieniem z powodu zupełnego traku1 istoty 
czynu. Tymczasem prawnicy żądali ukarania, 
uzasadniając je pio bizantyńsku tern, le inaczej 
icsiaooby wypłacić obwinianemu różnice po- 
borow n‘ewypłaconych mu przez przeszło 4 
lata, a ria tem straciłby skarb państwa P~ze- 
raźenie mutsi ogarnąć każdego uczciwego czło­
wieka Wobec tego rozumowania, wykazującego 
cały stan iAfiysłiJ i poczucia sprawiedliwości u 
tych ludzi. ’

Człowieka zatem niewinnego należy skakać 
dlatego, że go pochopnie zasUspendowano, gło­
dzono, aby tylko niewypłacić poborów zmniej­
szonych nui najniesłuszniei Nie koniec iedńak 
na tem.

Wydano mianowic.e i ogłoszono wyrok, 
skazujący obwinionego ■ na ' spensjonowaie i 
zmniejszenie jego emerytury przez 3 lata o 
10 procent. Kieay jednak o wyroku; tym dowie­
dzieli się ludzie mający trochę oleju w głowie, 
lecz nieprokurator dyscyplinarny, przypomnieli 
trybunałowi, że jest bezprawny i sprzeciwia 
się wyraźnemu brzmieniu ustawy.

I dzieje się nowe bezprawie.
Szanowna komisja wzywa na drugi dzień 

obwinionego ogłasza mu nowy wyrok, na 
podstawie Którego ma pobierać emeryturę, o 
10 procent do końca życia zmniejszoną Gwałt 
za gwałtem.

Obwiniony rekuj-ował wprawdzie, lecz wo­
bec wypadku na wstępie wspomnianego i wie­
lu podobnych nietylko będzie go dalej dręczyło 
wyczekiwanie lecz i o wynik obawiać się musi, 
wiedząc jacy są sędziowie w Warszawie.

Ludcierstwo w Rosji.
pism® francuskie „Q uoiidien‘‘ przyniosło  

tęitduMTic wiadom ość że  w Victorii (Gulyana 
irmijcwslja; -ześciu  kra łowców zostało na ,ro/.. 
~az gubernatora w ojskow ego rozstrzelanych za 
jUdbżemstWo traceni należeli do szczepu l.odiu- 
Hłana, który ma ..-mód sąsiadów  oipinję, że  zaj­
muje się  sztukami czarodziejskiem u — Badani 
przez urzędnikć-- cW y C h  przyznali s ię  schw y­
tani ludożercy', że w  ostatnich kilku dniach
ę ożarli jedenaście osob. Jeden z nich. starzec 

0-Fetni powiedział, że najchętniej żyw ił się 
mięsem dziiecięcx‘im. Uatpgo że m ięso to dosko­
nale w pływ a na odmładzanie. T iw erdzenie to  
agadża s ię  w zupełności z rozpowszechnianym  
tfśrSd ludożerców poglądem, że przez żyw ienie  

s ię  mięsem ludzkiejm przejmuje s.ę też vł mści­
w ości zjedzonego człowieka.

Europejczykowi wydaje s ię  tak i clziki ludo­
żerca jak i europejski Haannan czy Denke 
•Tzunś potwornem. Dflatcgo wiadomości płynące  
i  R«»ji w r. 1021/22 o ludożersfwie masowo 
ta n  •uprawi.uiem w ydaw ały s ię  nieprawdopo- 
uóbne. M ówiono nawet, że są to plotki, mające 
na celu  kompromitację rząou jowiećki*-go w  o- 
czanh św iata. A jedniak wiadomości te  znajdują 
lotu 'erdzenie w relacjach lekarzy i protoko­

łach  komisji śledczych. N aw ćł w  książkach w y  
danych w  \o s j i  sowieckiej są wzm ianki o ludo- 
Ż erstw ie: w  zbiorowem dziele o głodzie, po- 
Świępmem pisarzowi Koro lence i w mcnog.rafji 
Jdkurzy.

M ięso pochod>.ą,oe z ludzi zabitych, a taltzc

zmarłych naturalną śmiercią, spożywane było 
wi Rosji już w dawniejszych wiekach w czasie 
klęsk głodowtych. I tak  podczas glodti w r. 1557 
za panowania Iwana Groźnego pisały kronik*: 
,,Ludzie pożerali się wzajemnie;, zabijali się, 
inieso solili i zjadać je". Tak samo pasano o 
latach politycznych rpchawek 1601 d> 1603, 
Odosobnione były wypadki lUubżerstwa w la­
tach wielkiej klęski głodowej 1 SM 1/93, mimo. 
że klęska ta dotknęła wówczas około 35 miljo- 
nów ludzi. W zastraszający sposób on ja wiło się 
llrdużerstwo dopiero w ostatnich latach głodti 
w Rosji 1921/22.

Wedle oficjalnych sprawozdań w małej re­
publice baszkirskiej było do licea 192? r. 200 
Wypadków mordu ludzi jedynie dla spożycia ich 
mięsa, ponadto pożarto tam 2000 trupów ! Sę­
dzia śledczy wysłany z Moskwy, stwierdziwszy 
że w Samarze nad Wołgą było 200 wypadków 
ludożerstwa, zajął się zbadaniem przyczyn tigo  
okropnego zjawiska. Jedna z rozpraw sądowych 
stwierdziła, że pewien 23-leYni, zdegen 2rowany 
młodzieniec zamordował i pożarł następnie 16 
osób, wśród tych swoją żonę ! A oto inny wy­
padek. Dwóch 13-lethieh chłopaków i 14-to 
letnia dziewczyna zorganizowali się w bandę 
ludożerców. Ofiarą ich padio dWoje małych 
dzieci i 17-letnia dziewjdzyna. Pewien sędżiwy 
chłop zamordował swoją >onę, pożarł jej mięso 
a z głbwy jij zrobił sobie studzieninę! Pewien 
tatar zamordowawszy 13-letmą dziewczynę, wy­
topił z niej tłuszczu trzy fuńty. Pewien ojcie:

zdecydował się po długiej walce zamordować 
najmłodsze dziecko, aby starsze miały czepi 
głód zaspokoić. W tym celu udai się Jo sąsia­
da, tam zarznął poprostu! swoje dziecka, a na­
stępnie kazał żonite sporządzić z tego mięsa 
pof awtyf

Matki z Iżejszem sercem mordowały swv 
dzieci riiż ojcowie, którzy Woleli mordować cu1- 
dze dzieci Wskutek, t^go sąsiad sąsiada nie 
był pewrfy... Chłopi z początku grozili. „Jeżeli 
ń*> dostaniemy chleba, będziemy zabijał" swoje 
dzieci". A potem przeszli do czynu1.

Mieszkańcy pewnej wsi zwrócili się do 
wvadz z prośbą o pozwolenie zabijania swych 
dzieci. Handel mięsem luuzkieg kw itł na całej 
linji, cmentarze nie miały spokoju, odgrzeby­
wano zwłoki ludzkie, ’ aby nieina głód zaspo­
koić.

Śledztwo wykazało, źe ludożercami nie byli 
degeneraci, lecz ludzie zdtowi pod względem 
fizycznym i umysłowym- Głód, przedewszyst, 
kiem, głód pchał ich do żbroanji. Woqóte w tych 
ponurych latach 1921/2? i ozwielmożniły się do 
ostatnich granic fbródnie rabunków, mordów, 
kradzieży, a co najsmutniejsze, młodociani prze­
stępcy stali się puprostu plagą wpi i miast

Taki s t  obraz Rosji z przed lat paru w o. 
świetleniu jej własneni.

A dziś ta  Rosja stoi znbwU z powodu osta­
tnich nieurodzajów orzed widnicm głodu. Czy1 
nie powtórzy się tam już kanibalizm1?

literatura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WĘ 1.WOW1K 

Piątek o godz. 7.30 wiecz „Aida11 (gość występ 
Woroniec-Montwidowej).

Sobota o godz 3-ciej ptrool „Sen nocy ktn ieg  
Sobota o  gods 7 wiecz. „Królowi,, Sab*“- 
Niedziela o  godfz. 3-ciej p»poł. „Kopciuszek11. , 
Ni>ddela o fpdt. wiecz. ,,To»ca“ (ostatni goSe. 

występ W oron iec- Mont w idowe j) v'' Z?4
REPERTUAR TEATRU MALEtiO. ul GródeKks 2b- 

Piątek o prdz. 730 wiecz. „Spadkobierca* (50 proc. 
zniżki).

Sobota o godz. 730 ■wńecz. „Wielka Księżni 
i chłopiec hotelowy" kom. w 3 akt. (Premierat 

Niedziela o godz. 730 wiecz „Wieika Księżt-a 
i chłopiec hotelowy".
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, iri Słoneczna 

Piątek o god 730 wiecz. „Clo-clo'1 
Sobota o godz. 730 wiecz. „Clo-elo".
Niedzieli o godz. 7.30 wlecz. „Cio-cio"

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA 
Piątek. 3. Kwietnia: II. Koncert Broni śliwa Hu 

bermana
Poni^ziałek, 6. kwietnia: Recital Czesława Krzy 

żanowskieę® 364-2

ABO N AMENT KWIETNIOWY. Od kilku ani ka«a 
teatru Wielkiego (I. piętro sprzoaaje bloczki abor - 
mentoa * na kwiecień. Sprzedaż odbvwa* się będzie 
jeszcze tylko kilka dni.

.WIELKA KSIĘŻNA I CHŁOPIEC HOTELO­
WY". Główne rolo w sztuce tej grają pp. Bilińska 
Czarnowska, Michnowska, Brzeski DęboV'icz. Kalinow 
pki. Okoinicki, Orzechowski i Rygiei Akt pierwszy 
rozgrywa się w hallu hotelu w Szwajcarii, akt drag 
w buduarze, akt trzeci wr kabai ecie ,,P cd  czerwonym  
kogu!em" W akcie tym bierze udział orkiestra mancto 
Unistów, kwartet solistów i  para baletowa

ABONAMENT WflZNY NA WYSTĘP WORO- 
NIECkMONTWIDOWEJ. Jak już donieśliśmy w pią 
tek wystąpi po raz pierwszy primaaoama Woronizr 
'Montwidowa, którą dyrekcja teatru i po zyskała tylko 
na dwa wyrtępy. Na piąlicowe przedstawienie „Aiay" 
etionament będzie ważny

S p r a w g  p a r tB in e .
* ZGROMADZENIE PUBLICZNE w sprawie uru­

chomienia ruchu budowlanego bezrobocia i braku 
mieszkań odbędzie się w nieazielę, dnia 5. kwietni 
W STRYJU w sali kina ^Edison" o godz. 10-tej rano. 
Referaty wygłoszą pos tow. MOraczewski, tow. dr. Dre- 
giewicz ze Lwowa i iow. Denasiewicz z Dirktobwcza



8 ^D2 IEa,ńQK  LUDOSKY**

■ u l  . 1 n p t ^ r  rj iw y Me urn '•kutem 
I K -to. I id M h  * z* — 90 w tekście Zł. —*B® O G Ł O S Z E N I  4 .

N 1-e; łt-  Zł. — 60 Drobne ogł d l ułowo 73. —CM 
Komunikaty Zł. -  ’4fi. zamiejscowe o ¥  '7, drożej.

ZDOLNE ” mojzieii e mudniarki zosu ną natycnmiu n przy 
jęte w fabryce Neuweita, Balonowa 3. Zgłoszenia 8 — 10 

przed południem. 372—2

IINlEWAŹNlAM zgubiony dokument wo,‘ *owy wydany 
przez P. K U. L— iw na nazwisko Oleg Michałów. im

Łużmcki. 34—1

pKZYJMDIE się zleceni) na znaczniejszą ilość ntomsin 
•  i ikładanych łóżek żelaznych. Wiadomość w Biurze 
dzienników Scherera Pasaż Hausmana 32—1

‘KRADZIONĄ książeczkę wojskową na nazwisko Czorny 
1 Stefan wydaną przez P. K. U. Lwów unieważniam 33

Plan) i kosztorysy wszelkich innych zakła­
dów f fzemysłowyc1 szybko i tanio wykonuje, oraz wsislkie 

maszyny na raty poleca

„ P I L O T ”  LWÓW, UL. BATOREGO 4L
Teob-tozur -o- dr. bezpłatnie. SU

Najkorzystniej
kupić można cbodniki, 
dW ajiy, kapy, narzuty 

_ _ _  n? otomany, materje me­
blowe, story do okien, m “terace, tiranLi, linoleum, ceraty 

i karmele
C r t E I T M A N M  i S T A M M

L w ó w , S y k s tu s k a  16 . 3 4 2 -4

N a

8PEPJAUSTA CHOR0B WEhttiiCZNYLH I SKÓRNYCH ; «>
M u  b. sikundariusz szpitala wied.

i l e  l e  n u n f l  i Iw^wsk., ord. .1 10, 12 - 1 . 
3—6, w niedzielę 9—1, L w ó w , A unyk i 1, (róg Pańskiej i

M  m I  najtańszem źródłem zakupu
1  " ubrań męskluh i dziecinnych,

■ J  płaszuzy lamsk.ch i kostju-
mów, -iiurf, płaszczy gumowych spodni i t. p. j e s t  w e  
L w o w ie  f ?  E t o r l h o M A i i  u l.  K a z im ie -  

f l rm a  “ ■* r  t S i U / B r i  U li r z o w s k a  3 6  
Dl P T. Urzędników i funkcjonariuszy państwowych 

dogodne warunki.
U w a a a  n a  n u m e r  d o m u  3 6 .  —6

Ogłuszenie wyborów bez głosowania
do Rady powiatowej Kasy chorych w Turcc nad Stryjem.

Na pc i ław ie § 18 rozpnuządzenia M inistra P racy  I Opieki Społecznej z d  a 
21. m arca I9 2 ( zostali wybrani

z grupy pracodaw ców  >
a) Dolegać1 -
1) Leon Steinhell, 2; ńlładysłaT/ Schmidt, 3) Michał Daniłowicz, 4) Her­

man Dickoan, 6) Edward Kalinowski, 6) Właaysłav Jaworski, 7) Józef Blitz, 
8) Józef Pulnarowicz, 9 Ks. Ignacy Kułakowski,. 10) Alojzy Tepper, 11) Dr. 
Izaak Lubinser, 12) Zygmunt Schlieser, 13) Ignacy Kelhofer, 14) Władysław 
Piskozub, 16) Dawia Feldma...

b) Zastępcy .
1) Armetys Staniuaw, 2) Ilirth Mozea, 3) Biliński Władysław, 4) Silbert 

B niesław, 6) Bucyk Marjan 6) LęL, er Salamon, 7) Naszkiewicz Michał, 8) Pić 
K tzimierz, 9 Makaryk Jan. 10) Zyblikiewicz Józef 11 Dec Michał, 12) Beischer 
Piotr, 13) Weis Abraham 14) Łodyński Tomasz, 16) Krzeczkowski Jan.

, Z grupy ubezpieczonych s
k) D elegaci:
1) Aosmcic i roi, 2) Bernstein Adolf, 3) Bobowski Jan, 4) Bródnu 

Samuel, 6) Frodyn.. Władysław, 6) Furuańezuk Michał, 7) Grabania Jan. 
8) Grochols. 1 Kazimierz, 9) Humiński Stefan, 10) Janów Mikołaj l l )  Jetton 
Józef, 12) Juljusz J&ckel, 13) Kiertnik Piotr, 14) Kttnsberg August, 16) Kawka 
.Tadeusz 16) Kociu Jen), l i )  KopytAjański Seweryn, 18) Król Jan, 19) Matlak 
‘Mchał, 20 Miziniak Jan, 21) Antoni Mttller, 22] Piacykiewicz Jozef, 23) Perucki 
Franciszek 24) Perucki Leopold, 26) Reich Roman 26) Smolnicki Michał, 
27) Steifel Samuel, 28) Turski Jan, 29) Trautwein Christjan, 30J Zarzutka Józef.

b) zastępcy  369—1
1) Ament Dawid, 2) £<>rdvsz lllro, 3) Dymuwski Jan, 4) Drewecki To­

masz, 6) Dobiecki Józef, 6) Ecknaus Herman, 7) Gdowsai Józef, 8) Głoguwski 
Antoni, 9) Górski K ard, 10) Hororzewski Erwin, 11) Jhntschke Leopold 12) 
Kratina Waldemar. 13) Kroi ran, 14) Keipe* Jan, lb) Król Franc Bzek, 6) Koch 
j ,n, j.7) Malinka Jan, 18) Melnykowicz Jędrzej, 9) Niewiadomski Franciszek, 
20) Piet! nik Klemens, 2 l) Pilz Sylwester, 22) Śliwa Wawrzyniec, 23) Smia- 
łowski Kazimierz, 24) Siojak Jan, 26) Swatek Karol młodszy, 2o) Schein Mozes, 
87) Szatten I a ty id, 28) Walter Jakób, 29) Wischuitzer Dawid, 30) Wolf Dawid.

Rozpisane na dzień 5 kwietnia 1925 wybory 
już się nie odbędą.i V . . i .i *. 1 i w

Powyższy wynik wyborów ooJaje się do nublicznej wiadomości z pou­
czeniem, że w przeciągu 1 tygodni od dnia ogłoszenia niniejszego, wyborcy 
tak z grupy pracodawców jak i ubezpieczonych mają prawo wnieść na ręce 
Zarządu Kasy do Urzędu - Ubezpieczeń we Lwowie protest przeciw ważności 
wyborów. Protest ten winien być podpisany przynajmniej przez 30 wyborców, 

O ważności wyborów, przer:w którym wniesiono protest, roztrzyga Urząd 
Ubezpieczeń w ciągu 2 ch miesięcy od dr .a otrzymania protestu.

Wniesienie protestu nie wstrzymuje jednak objęcia urzędowania przez 
nowo wybraną Radę kasy.

Za Zarząd uouilafouiE l Rasy Chorych o  TurcB n/S.

M i ńclfipi maozyny, Kamienie, -turbiny, Mo- 
IIIIj I.Il -  IG tory, Tokarnie, HeDlariri, Wier­
tarki, Gatry, Piły, Lokomobiie, Pasy, Transmiąje. 
(Tązę, Pompy, Armaturę, Narzędzia na dogodne 

* '"spłaty poleca

„PILOT", Lwów, Batorego 4.
Tech' iczna porad* b zpłatnie

JUŻ
we środę ciągnienie . 1 klasy (8 i 9 kwietnia), losów 
loterji klasowej.-Zleceni* pocztą przyjmować będzie­
my tylko do wtorku, bo zapas iosów szczupły Ca j  
los 32 zI, połówka 6 zł., cwiariówkc 8 zł. Situisri 

gry są olbrzymie.
Dom  B ankow y S C H U T Z  i C H A J E S

L w ó w , p l. M a rja c k l 7 , ( r ó g  K o p e rn ik a )*

WINA
Zł.

UęgP rskie : Hegelayer s'ary . 6 — ■ 
Sz.-morodner stary 7 20 
Badacponyer . . 4 80 
Riesling . 4 80
.eanyka . . . . 4 80 

i  Eriauer -zerwony 4 20 
Szegs.ardbr czerw 4 20

A a s t r j a c k l e : Yttslauer Goldecc
czerwony . . 6 40

Francuskie:

3 6 1 -

Graves superior . 6 70 
SŁ C roii du Mont 6 80 
H .ut Barsar* . 7 20 
Haut Souternes . 7 80 
SŁ Eslephe czerw 6 60 
St Juben . . - . 7*20 
Cba.eauz Lafite . 8 40

Zł.
W ł o s k i e : Marsaletto . . 6 40

' Marsala . . .  7 20
Mos to P»ssito . . 6’40 

! Ś
H liszpuA skito: Malagą kuracyjna 1140 

Madeira . . . 7P20
3ort de Tin . . 7 20

C o g n a c  f r a n c u s k i  o ry g in .
Royer & Guiliet . . . 18p—
J. Hennosy A Comp *** . 23 — 

„ V. O. 26*— 
J. P rm ier & Comp . . 18'— 

za Kaszkę 0 7. IŁ

Wódki I Likiery jiiembszarzędnych fabryk
p o le ca

HANOEL HERBATY. KAWY i WINA

E O R H i l N U A  K I E O L A
1 we Lwowie, ul. Rutówskiego L. 3.

Dyrektor;
Władysław Pulnarow<cz m. p.

Przewodniczący
L^jii S ternhell m. p.

Magazyn konfekcji damskiej i mąskiei

„ V IE N N A P O L ”
ul ŁYCZAKOWSKA 7.

. UBRANIA męskie 
„ ' chłopięce 

. RAGLANY meskie 
! PŁA SZCZE gumowe zagraniczne 
8-pnBME
PR iSZCZE damsk ie sukienne 

„ dziecinne
„ gumowe

KOSTJUMY kamgarnowe 
„ meltonowe
„ Eingielskie

Zł 40, 60, 70, &», 90, 100, 110, 190, 16C,
30, 40, 60, 6C v  ’ ;

., 60, !0, 80, 98, 120, 136.
„ V ,  6o, 70, 80, 9L

11, 18, 23, 2f 38, 6C
36, 60, 70, 90, 100, 120, 160, 170

„ 40, 60, 80, 90 «
„ 61 7C.
„ 30 j IO, 120, 130, 140, 160
„ 60, 70, 90
„ 60, 60, 70

Płaszcze i kosrjumy rypsowe we wielkim wyborze 
' i w najnowszych : fasonacn.

Udzielamy też kredytu P. T. Urzędnikom prowincjonalnym.
UWAGA: Wykonujemy też do miary podług najnow- 
m-6 szych żurnali z nailopszych materjałów.

Zastęjpica naczeln ,redakt. i red. odlpow. BRONISŁAW SKALAK. — Urluji. Lud. Sj>. Toiw. Wyd., Lwlów, L. Sapiehy 77. — Teł. 496.


